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S P R A W Y  P O L S K I E
SY T U A C JA  PO LITY CZN A  W  PO LSCE.

Le T em ps 8.VIII.  w obsz. depeszy z W arszaw y p. 
n. „K onsty tucja  p o lsk a“ zam ieszcza streszczen ie  p rz e ­
m ów ienia, w ypow iedzianego p rzez  b. p rem jera  S ław ­
k a  na zjeździe legjonistów  n a  tem a t p ro jek to w an y ch  
p rzez  B lok W spó łp racy  z R ządem  zm ian konsty tucji. 
D ziennik  w yjaśnia pochodzenie o rd e ru  „V irtu ti Mili- 
t a r i“ i K rzyża N iepodległości, podkreśla jąc , że p rz e ­
w odn iczącą  k o m ite tu  K rzyża N iepodległości jest m ar­
sza łk o w a P iłsudska. W  d. c. dzienn ik  p isze o św ią­
tecznym  nastro ju , jaki n ad aw ał sto licy  zjazd z ro z ­
m aitych  części Polsk i 15 tys. b. legjonistów . W  zak o ń ­
czeniu, w spom inając o przem ów ieniu , w ygłoszonem  
p rzez  b. min. J a n a  P iłsudskiego , p odkreśla , że p rz e ­
m ów ienie to  było  w yrazem  pokojow ych in tencyj leg ­
jonistów . D ziennik  p rzy tacza  następ u jące  słow a, w y ­
pow iedziane p rzez  b ra ta  M arsza łk a : „M y nie p r a ­
gniem y tego, co do nas nie należy . Lecz jesteśm y 
zdecydow ani b ron ić  w  każdej chw ili tego, co jest 
n asze” .

Le Petit Parisien 7. VIII.  w depeszach z W a rsza ­
wy (H avas) p o d a je  in form acje o zjeździe legjonistów  
oraz obszerne streszczenie przem ów ienia p rezesa  W. 
S ław ka o zasadach, na k tórych  oprze się zm iana kon­
sty tucji polskiej.

La Republique 7.V1II. podaje  obszerne doniesie­
nie o mowie prez. W . Sław ka.

Le Malin 7.V III .  p o d aje  inform acje w tej sam ej 
sp raw ie w depeszy ag. „S ud-E st".

Le Quotidien 7M i l l ,  i Le Journal 7M i l i .  uzu p e ł­
n ia ją  w iadom ość o zapow iedzianej zm ianie system u 
w yborów do S enatu  R. P. in form acją o o rderze  
„V irtu ti M ilita ri” i o „K rzyżu  N iepodległości".

Le Matin 7.VII1., podając  szczegóły z krótkiego 
pobytu  m in istra  B ecka w P aryżu , zaznacza, iż obecna 
podróż m in istra  m a ch a rak te r p ryw atny .

The M anchester Guardian 8 .VIII.  w a rt. wst. w 
sposób nadzw yczaj n iekorzystny  kom entu je w iado­
m ość z Polski o p ro jek tow anej zm ianie konsty tucji, 
zapow iedzianej p rzez b. p rem je ra  S ław ka na zjeździe 
legjonistów  w W arszaw ie. D ziennik p rzedstaw ia  n ie­

ściśle zarów no istn ie jący  stan  rzeczy w Polsce jak i 
istotę pro jek tow anych  zmian.

Prasa litewska z 7 .VIII .  p o d aje  bez kom entarzy  
p. n. „P o lacy  re fo rm ują  p arlam en t i sena t depeszę 
z W arszaw y ag. „E lty ” , zaw iera jącą  streszczenie 
ustęou  przem ów ienia b. p rem je ra  S ław ka na z \eź-  
dzie* legjonistów , dotyczącego p ro jek tow anej rew izji 
konstytucji.

R osyjska  prasa emigracyjna z  7.VI1I. w doniesie­
niu z W arszaw y streszcza n iedzie lną mowę prezesa 
S ław ka i p o d aje  w głównych zarysach  p ro jek t re fo r­
my konsty tucji.

Siegodnia 7.VIII .  om awia obszernie w depeszy z 
W arszaw y p ro jek t reform y konstytucji, a zw łaszcza 
reorganizacji senatu  polskiego.

PO L SK A  A  GDANSK.
Le Journal  7M i l l ,  om awia w art. Sain t-B rice a 

o sta tn io  za w arte  um ow y polsko  - gdańskie i za trzy ­
muje się zw łaszcza n a  um ow ie w  sp raw ie  w yzyskan ia  
p o rtu  gdańskiego p rzez  Polskę. A u to r pisze, iż w  tej 
o s ta tn ie j um ow ie pozorne u s tęp s tw a  są poczynione 
p rzez  Polskę , w szelako  nie są  to  w yrzeczen ia  się, 
gdyż G dynia nie m a pow odu do obaw ian ia  się k o n k u ­
rencji. „N ie należy  zapom inać, że P o lsk a  jes t w iększa  
od F rancji, że m a już 30 m iljonów  ludności i że lud ­
ność jej co roczn ie w z ra s ta  o k ilk a se t tysięcy . D w a 
duże p o rty  d la zapew nien ia  ujścia tak ie j sile ek sp a n ­
sji —  to bynajm niej nie zaw iele". P o n ad to  Sain t- 
B rice uw aża, iż w ynika s tąd  k o rzy s tn e  d la P o lsk i u- 
św iadom ienie G dańszczan  co do w spólności in te re ­
sów  W . M iasta  i Polski.

A u to r uw aża za zastanaw ia jące , iż to  zbliżenie 
dokonyw uje się w  o k resie  rządów  h itle row sk ich  i 
p rzypuszczając, że u  p o d staw  tego um iarkow an ia  h i­
tlerow sk iego  leży tak ty k a , zm ierzająca  do w zm ocnie­
n ia  III R zeszy, p isze: „W szelako  zysk na  czasie jest 
conajm niej rów nie cenny  d la Polski, k tó ra  m a dane 
do w zm ożenia się jeszcze w iększe niż Niem cy. O to 
dlaczego P o lacy  m ogą bez obaw  przyjm ow ać aw anse 
G dańska , jeśli n aw e t tk w ią  tu  u k ry te  cele .

Volkischer Beohachter 8M i l l ,  zam ieszcza w iado­
mości o zaw arciu  u k ładu  m iędzy P o lską i G dań-
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skiem. Dziennik zaznacza, iż układ ten jest dalszym 
krokiem na polu odprężenia i uspokojenia sytuacji 
politycznej we W schodniej Europie. W edług dzien­
nika, sukces ten należy przedewszystkiem  zawdzię­
czać również zwycięstwu odniesionemu w Gdańsku 
przez narodowych socjalistów w Niemczech.

Volkischer Beobachter 8.VIII. w depeszy z G dań­
ska donosi o wyjeździe 21 uczestników  związku m ło­
dzieży hitlerowskiej w G dańsku na dziesięciodniowy 
pobyt w obozie młodzieży w okolicy Zakopanego. 
W ycieczce tow arzyszy przedstaw iciel związku mło­
dzieży polskiej. Przed wyjazdem uczestnicy w yciecz­
ki zostali przyjęci przez prezydenta senatu, k tó ry  
zwrócił im uwagę, że ta  wycieczka ma specjalny cha­
rak te r, ponieważ ma na celu, aby młodzież gdańska 
weszła w  kon tak t z młodzieżą polską i ażeby posta­
rała  się ją poznać i zrozumieć, gdyż tylko w ten  spo­
sób można doprowadzić do porozumienia między na­
rodami.

The Times 7.VIII. w koresp. z Berlina pisze, że 
zostało osiągnięte pożądane polepszenie stosunków 
polsko-gdańskich. Omawiając zawarte umowy, ko­
respondent pisze, że przedstaw iają one kompromis. 
Gdańsk poczynił koncesje na rzecz obywateli pol­
skich, zaś Polska na rzecz portu gdańskiego. Umowy 
te otw ierają nową erę w stosunkach polsko-gdańskich. 
Dalszym pocieszającym symptomatem jest wyciecz­
ka delegacji gdańskiej młodzieży hitlerowskiej do 
Mszany.

POLSKA, FRANCJA A Z. S. R. R.
The Morning Post 8.VIII. w sensacyjnej depe­

szy z Paryża donosi, jakoby następstw em  zbliżenia 
francusko - sowieckiego miały być tranzakcje co do 
broni między Francją i Z. S. R. R. oraz między Z. S.
R. R. a Polską. Francja s ta ra  się uzyskać zapasy po­
zostawione przez Niemcy w Rosji w  fabrykach am u­
nicji, zbudowanych przez Niemców. Zmiana sytuacji 
politycznej w  Niemczech zmusiła do zwinięcia tych 
fabryk lub znacznego zmniejszenia produkcji. Część 
zapasów  została wywieziona do Niemiec a inżyniero­
wie niemieccy opuszczają Rosję. Francja pragnęłaby 
zdobyć część tych zapasów i wysłać swych inżynie­
rów do fabryk amunicji w Rosji. W tym celu toczą się 
rokow ania z dwoma poważnemi firmami francuskiemi. 
Francuzi wyrazić mieli gotowość wyjawienia sek re­
tów m etalurgicznych pod warunkiem , że Rosja So­
w iecka sprzeda część tych zapasów Polsce. „Mor-

Z A G A D N I E N
AUSTRJA A NIEMCY, 

DEMARCHE MOCARSTW.
The Times 7.VIII. w koresp. z Rzymu pisze, że 

półoficjalne oświadczenie włoskie, zaprzeczające, 
jakoby W łochy poczyniły formalne kroki u rządu 
niemieckiego w związku z prowadzoną przez niego 
propagandą przeciwko A ustrji, nie oznacza, iż W ło­
chy sto ją na uboczu. Sytuacja jest tego rodzaju, że 
W łochy w sposób przyjacielski i zupełnie nieform al­
ny poczyniły interwencję u władz niemieckich i d la­
tego uw ażają dalsze kroki ze swej strony za niepo­
trzebne przynajm niej na razie.

L'Echo de Paris 8.VIII., omawiając powściągliwe 
stanowisko W łoch w sprawie demarche w Berlinie co 
do akcji niemieckiej w A ustrji, zapytuje: „Co pozo­
staje  z paktu 4-ch“ ?

Reichspost 8.VIII. w art. wst., nawiązującym  do 
interw encji posłów francuskiego i angielskiego w nie- 
m ieckiem  m inisterstw ie spraw  zagr. z powodu pro-

ning Post" pisze dalej, że „Polska pragnie rzekom o 
otrzym ać od Sowietów amunicję, pewne części sk ła­
dowe do karabinów  maszynowych i do ciężkiej arty- 
lerji a nadto skóry na ekwipunek kaw alerji, gdyż 
Polska nie posiada znaczniejszych fabryk amunicji i 
broni". W końcu depesza zaznacza, że Sowiety zaku­
piły we Francji karabiny maszynowe, arm atki lotni­
cze oraz przeciw lotnicze. M iędzy Francją a Rosją do­
szło do podpisania kontrak tu , na mocy którego Rosja 
wzmoże do Francji eksport produktów  węgla, używ a­
nego przez fabryki m aterjałów  wybuchowych.

POLSKA A LITWA,
Lietuvos Aidas 7.VIII.  w obsz, notatce, omawia­

jącej przychylne Litwie głosy dzienników wileńskich, 
a mianowicie „K urjera W ileńskiego", „Przeglądu W i­
leńskiego" i „Słowa", k tó re  to pisma wyraziły szcze­
re współczucie z powodu tragicznej śmierci lotników 
litewskich, Dariusa i G irenasa, podkreśla, że z pośród 
polskich pism wileńskich jedynie organ narodowej 
dem okracji „Dziennik W ileński" pominął milczeniem 
transoceaniczny lot lotników  litewskich. „Lietuvos 
A idas" podaje następnie wiadomość o ostrem  zaa ta ­
kow aniu Litwy przez „Dziennik W ileński" z powo­
du wypowiedzianej przez litew skiego prem jera Tube- 
lisa nadziei, że „śmiały krok  lotników litew skich do­
da Litwie otuchy w jej walce o odzyskanie podstępnie 
zabranych ziem przez sąsiada". „Lietuvos A idas" in­
formuje również o zaatakow aniu  przez „Dziennik 
W ileński" posła polskiego w Berlinie z powodu zło­
żenia przez niego współczucia litew skiem u posłowi.

Lietuvos Aidas 7.VIII.  przytacza streszczenie li­
stu  Kazimiery Iłłakowiczówny, ogłoszonego ostatnio 
w „Słowie" wileńskiem  p. n. „Kocham W ilno!", a 
przeznaczonego dla dzieci polskich w Danji. „Lietu­
vos A idas" podkreśla, że najciekawszym  ustępem  te ­
go listu jest ustęp, w którym  poetka polska usiłuje 
określić swoją narodowość. Dziennik litew ski p rzy ta­
cza ten  ustęp, k tó ry  brzmi jak następuje: „Ja, k tó ra  
to piszę, jestem  z W ilna. Wilno, to Litw a (zdanie to  
zostało przez „Liet. A idas" uwypuklone tłustym  dru­
kiem  — przyp. red. „Przegl. P rasy Zagr."). Ta Litwa 
jest w Polsce. Ja  jestem  polską, L itw inką czy też li­
tew ską Polką. Bardzo wielu jest tak ich  jak ja. Nie 
umiemy po litewsku, lecz jesteśm y stam tąd i Wilno, 
to nasza stolica... My kocham y W ilno i wszyscy, k tó ­
rzy kochają Wilno, są nam bliscy. D latego też bliscy 
są nam również Litwini kowieńscy..."

! A O G Ó L N E
»

wadzonej przez Niemcy akcji przeciw ko Austrji, oraz 
do udzielonej ostrej odpowiedzi na tę interwencję 
przez niem ieckiego m inistra, podkreśla, że pak t cz te­
rech m ocarstw  okazał się iluzją; p ak t ten, k tóry  miał 
stw orzyć konstelację europejską, rozpada się najwi­
doczniej, wobec rozbieżności celów m ocarstw , k tóre 
p ak t ten zaw arły. Dziennik w yraża pogląd, że obe­
cnie dla Anglji i Francji — wobec kom pletnego nie­
powodzenia ich interw encji — pozostaje jedyna dro­
ga, a mianowicie — Genewa. Zdaniem „Reichspost", 
proces, jaki zostanie wytoczony Rzeszy przed Ligą 
Narodów, nie może w każdym bądź razie wpłynąć na 
podniesienie au to ry te tu  regim e‘u hitlerow skiego. W  
zakończeniu dziennik podkreśla, że w  obliczu trag i­
cznego rozwoju w ypadków  należałoby rozważyć przy­
czyny, k tó re  spowodowały konflikt między dwoma 
państw am i niem ieckiem i, związanemi węzłami krw i i 
ścisłej przyjaźni. M ałe państw o austrjackie jest na- 
wskroś niem ieckie; jest ono kierow ane przez Niem-
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ców i jego niemieckość nie może być poddaw ana w 
wątpliwość. A  mimo to rząd Rzeszy podjął przeciw ko 
Austrji walkę w imię niemieckości, dlatego, że spo­
łeczeństw o austrjackie nie chciało podporządkow ać 
się dyktaturze hitlerow skiego stronnictw a. Dziennik 
zaznacza, że rząd niem iecki przez wyw ołanie konflik­
tu  z A ustrją nietylko wyw ołał oburzenie całego 
św iata cywilizowanego, lecz również skierow ał naród 
niem iecki na niebezpieczne tory, i to jedynie w tym 
celu, by w  W iedniu zam iast dr. Dollfussa rządził jakiś 
pan Proksch, Frauenfeld, czy też Habicht.

POLITYKA ZAGRANICZNA WĘGIER. 
REWIZJONIZM.

Drepiatea 4.VIII. nawiązuje do oświadczenia 
prem jera W ęgier, Gombósa, o jego gotowości współ­
pracy z państw am i Małej Entente 'y , pomimo obecne­
go kierunku ich polityki, i pisze, że stosunki W ęgier 
z państw am i Małej E n ten te 'y  muszą się opierać na 
przestrzeganiu istniejących układów  pokojowych, 
k tó re  usunęły daw ną niesprawiedliwość. Dziennik 
podkreśla, że Anglja, k tó ra  w ystąpiła przeciw ko 
w trącaniu  się narodow ych socjalistów niem ieckich w 
spraw y Austrji, nie dopuści również do podeptania 
innych układów  pokojowych, i o tem  winny pam ię­
tać W ęgry.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Journal des Debats 7 .V III. w koresp. wł. z B er­

lina p. n. „Six mois de pouvoir hitlerien" poddaje 
analizie działalność H itlera podczas sześciu miesięcy 
jego rządów  w Niemczech. K orespondent zaznacza, iż 
odrzuciwszy na bok zaostrą krytykę, albo przesadzo­
ne pochwały należy jednak stw ierdzić, że H itler p rze­
prow adził dzieło wielkiej wagi państwowej, k tó re  mo­
żna zreasum ow ać w ten  sposób: 1) unifikacja poli­
tyczna Rzeszy, 2) organizacja sił zbrojnych, 3) podnie­
sienie patrjotyzm u, 4) zwalczanie bezrobocia, 5) zwy­
cięstw o nad papieżem. W  kw estji unifikacji Rzeszy 
H itlerow i udało się to, czego nie potrafił dokonać 
Bismarck. Na polu organizacji sił zbrojnych H itler 
zorganizow ał armję czynną wyćwiczoną i w yekw ipo­
w aną, składającą się z Reichswehry, Schupo i innych 
formacyj wojskowych; liczebność tej armji nie jest 
mniejsza od stałej armji francuskiej. Podniesienie p a ­
trjotyzm u H itler wywołuje stałym  osobistym  k on tak ­
tem  z narodem . Jego przem ówienia gorące, obrazo­
we robią naw et w iększe wrażenie, niż przem ówienia 
nerw ow e Goebbelsa. W zwalczaniu bezrobocia zapo­
czątkow ano wielkie roboty publiczne, a w  Prusach 
iWschodnich zabroniono zatrudniać tańszych polskich 
robotników  rolnych. Należy również stw ierdzić duży 
sukces, odniesiony przez H itlera w konkordacie z 
W atykanem , k tó ry  okazał w ielką słabość, udzielając 
państw u protestanckiem u przywilejów, których od­
m aw iał Polsce i Austrji. K orespondent zaznacza, iż 
Francja ma za sąsiada państw o, k tó re  oświadcza się 
wobec reprezentan tów  obcych państw , jako najgo­
rętszy  stronnik pokoju, uznający trak ta ty , tymczasem  
zaś nie zw ażając na p ro testy  całego św iata organi­
zuje b ru talną milicję z całej ludności niemieckiej. W  
tych w arunkach żaden rząd francuski nie zgodzi się 
na zniszczenie ani jednego karabina francuskiego.

Lietuuos Zinios 7.V III. w art. wst., nawiązującym  
do ostatnio wydanego przez naczelnika policji b e r­
lińskiej rozkazu do policji, w którym  nakazuje się jej 
czynienie „bezwzględnego i ostrzejszego użytku z 
karabinów  , pisze, że Niemcy hitlerow skie już odda- 
wna weszły na drogę, jaką kroczyły Sow iety po p rze­

Drukarnia „Kadra", Warszawa. Długa 50. Telefon 11-86-30.

wrocie komunistycznym. W d. c. dziennik w yraża po­
gląd, że obecne m etody rządzenia w Niemczech, po­
legające na zaprow adzaniu jedności przy pomocy k a ­
rabinów, winny wywołać oburzenie całego św iata 
kulturalnego.

Cuvantul 5.VII1., nawiązując do słów ambasado­
ra  W łoch w Berlinie o potrzebie wzmocnienia Niemiec 
do walki z wrogami cywilizacji, podkreśla, że w yraź­
nym wrogiem cywilizacji jest hitleryzm, gdyż w jego 
założeniu tkwi niszczenie dotychczasowego dorobku 
cywilizacyjnego.

SYTUACJA POLITYCZNA NA BAŁKANACH.
Cuvantul 5 .VIII. w art. wst. wyjaśnia nierealność 

paktu czarnomorskiego, o którego rzekomo bliskiem 
dojściu do skutku donosił „Berliner Tageblatt". Zda­
niem dziennika, takie Locarno bałkańskie nie ma pod­
staw, gdyż nie dawałoby żadnych korzyści; ponad­
to na przeszkodzie temu paktowi sto ją intrygi wiel­
kich mocarstw i rozbieżność między państwami bał- 
kańskiemi. Tak np. prem jer Bułgarji, Muszanow, U" 
waża umowy zaw arte między Rosją a państwami są- 
siedniemi za niebezpieczne dla pokoju. Jednocześnie 
p rasa sofijska — w związku z wiadomością o bliskiem 
przybyciu Ismet Paszy do Sofji oraz pogłoską o za­
mierzonym przyjeździe Titulescu — oświadcza, że 
porozumienie bałkańskie jeszcze nie jest na czasie. 
N ajpierw  musiałoby się polepszyć położenie narodu 
bułgarskiego, który jest pokrzywdzony.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
Jaunakas Zinas 4.V1II. informuje o złożeniu 

przez delegację studentów łotewskich prem jerowi 
Blodnieks'owi i min. spraw  zagr. Salnais'owi memo­
randum  uchwalonego jednogłośnie na obchodzie dzie­
sięciolecia istnienia SEEL'a (Związku studentów Fin­
land ji, Estonji, Łotwy i Litwy). M emorandum to zw ra­
ca uwagę rządów czterech państw  bałtyckich na po­
trzebę zrealizowania idei zjednoczenia państw bałtyc­
kich i podkreśla, że życie polityczne ostatnich lat 
świadczy, iż sprawa utworzenia bloku państw  bałtyc­
kich nie może być odkładana na dalej.

Dziennik łotewski zaznacza, że studenci litewscy 
złożyli również memorandum tej samej treści prem ­
jerowi i ministrowi spraw  zagr. Litwy.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  Z. S. R. R.

Prawda 7.V III. poświęca art. wst. rocznicy de­
kretu, ogłoszonego z inicjatywy Stalina przeciwko 
rozkradaniu własności zbiorowej, uznanej za świętą i 
nietykalną. Dziennik stw ierdza, że w ciągu ubiegłe­
go roku zrobiono wiele w kierunku należytego wyko­
nania dyrektyw Stalina, jednakże wiele jeszcze po­
zostaje do zrobienia. W alka klasowa nie została jesz­
cze zakończona, wróg nie złożył oręża. Działa on 
głównie na wsi, um iejętnie się m askując. Rozwija on 
swoją występną działalność, rozkradając zboże, de­
zorganizując ruch kolejowy, sabotując handel sowiec­
ki i t. d. Niemniejsze szkody wyrządza, zwłaszcza na 
kolejach, biurokratyczny stosunek do pracy i brak po­
szanowania dla własności kolektywnej, której ochro­
na nie została jeszcze całkowicie zabezpieczona.

Prasa sowiecka z  7.VIII. donosi o spisku sabota- 
żystów, wykrytym w organizacji party jnej jednego z 
szybów Zagłębia Donieckiego. Spisek ten miał na ce­
lu przeszkodzenie „czystce party jnej". Jest to nowe 
potwierdzenie konieczności przeprowadzenia z całą 
surowością „czystki", celem usunięcia z partji ele­
mentów niepewnych.

Drukowano na prawach rękopisu
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